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Znali osobiście M.rl~ Dąt)row~kll 

J)Odowle cltloQscy sfronnlctw rudo
wych w Rzestows1cie-m , ~asladalący 
po pierwszej wojnie świa~eJ W 
p ierwszym ,eJmie prawie co odro* 
d zonego państwa polrltlego. Od ro
ku 1918 była prlec!et ur.z(dnlrzką 
M.inisteutwa Rolnictwa. Z tf'IO 
okresu (1921) pochodu Jej brol:zura 
p l. ,,0 wykonaniu n formv rolnej". 
W roKIt 1923 kierowała bibliotek. 
1 rdetatem pralowo--wydawn!ctym 
w Ministerstwie Reform Rolnych. 

'l1ulejsl prenumeratorzy I czytel
niCY "Zarania", .. Polski Ludowej", 
•• Społem" clytail liczne jej utyku!y 
publicystyczne o tematyce chlop
r; kiei i ~o61dziE'lczeJ oral re~nzj. 
z wydawniC'tw ludowych, nmieu
czane w tych czasopismach. InlcJII
tywie autorki .,Ludzi stAmtąd" ta
wdziecUI. ją niektórzy chlopi Rze
Jt(lwsklef:o druk swych pamh:tn\
ków. którl! zanczycone plerwuIł 
nurod.. "WiadomOŚci Literackich" 
w roku 1937. znalazły lit: w tomie 
.. Pam!t:ln!k1 chłopów". 

W obreblf! Ipraw chłopsko-ludo
wych .,.czt'g6Inie Interesowały Dą 
browską kwestie sp6łdzielczoścl 
wiejskiej. W jej zorganlz.owaniu , 
rozwoju up.try ..... ala ona sposób po
lepn.e:t!a bytu chlapa polskie,o I 
robotnika, Spóldzielczośl: slllno\ll; 
let jeden z gł6wnych nurt6w tej 
bogllleJ publicystyki. Odwiednjac 
na jwatnielsze, prowincjonalne cze
I to, ośrodki Ip6Jdzielcze w kraju, 
u wieczniali je I)Otem pisarka w li~ 
cznych reportażach. 

Owo zainteresowanie sprowadzi ła 
autorkę "Noey I dni" do sp6łdzlel
~zych wsi rzeszowskieio: Oad I 
Markowej. Podczas I!dy innych ~I · 
uny, ja k no. Jana Wiktora I Leona: 
Kruc1:ko\\'~kiello, c1a~nęlv do on
wyiszych wiosek radykalny rur.h I 
teiltr ludowy, oryginalne Id!'e wv
cnowawczf' Ignacego Solarza, Da· 
browSlką sprowadził tu pionierski 
r ozw6j sp6łdzlelczości. głbwnie ząt 
założona w roku 1936 przez Solarl.a 
t innych d7.lalaczy ludowych pil!rw
na sp6ldz:elnla z<lrowla w Mar
kowej. 

W Gaci zjawila się Dąbrowska t.l 
mil 1938 roku. Przyjechawsty do 
Przeworska, bez tadnej upowied:d. 
zwyk!a furmanką pt'zybylll. do rio· 
Ane j wówczas I komunizującej kut
ni mlodz!eżowego ruchu chlop~kir
RO I sp61dzielczosci wlej~iej. Choi' 
nil ,; )Wn~ pr.a&flr;!a pt:yirzel: ~ir; 
Dra;';tycl nr; rl'allzacji wskazań wi!'l · 
kiello D~dagoga i spóldtielc ... w ItIC
klm uniwersytecie ludowym.Oln\'
mawszy M. Gackiej Górce skromny 
pokoik i uorzed;r;iwszv klerown!r
two, aby jej obecnośl: w niczym nie 

, 
co w Gaci i Mar owej 

przf!Jtkadzala normaln.m\l tokowi 
UIJęl:. t'lylit ZW'fCllaJnyM iośclero teJ 
tA' placówki. 

W Gaci I w Markowej tllbll.wlł;, 
Ollbrowtka kUka dni. Szkoda, t.t' 
ndwiedzin tYl.'h nie uwieczniła [e
partdem, jak to zwykla byla ro
bil: w Innych wypadkach. Coś nie
coJ jednak z oweio pobytu m. 
lazlo sit w • .Rekach w uścisku" 
(1938). W lej rzeczy o spóldTJelrzo
ki plUlIC o spółdzielniich zdl'<lwla, 
ktbre jej zdllnlem mlaly rozwlazae 
kwestiI: zdrowotnokl wsi pol~kleJ. 
pośwlt:clla nIeco miejsca l .ooł-
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dzielni zdrowia w MIrkowej. 
"Ukraińcy mlJą Ich (spblddelnl) 
zdaje się trzy, Polacy dopiero Jedna. 
Wl! wsi Markowa, kolo słynnej l .• 
twelo uniwersyletu wiejskiego, ład
nie skooperaty7-owllneJ, bardzo kul
turalneJ, a tak w reakcyjnych i t1.ą
dowych ,reraeh niepopularnej Oacl 
pod Przeworskiem. Zwied7.alam tę 
spółdzielnię zdrowia w Markowej. 
Czyni ona wr~z rozczulające, /lll'
zapomniane wraterue. W ezyttel, 
pleknej chacie, blala h:ba przyjel:, 
umeblowana wedlug wskazbwek , • • 
chowców przez miejscowefto stoll' 
ru ! doskonale w na}konlecznl.l~ 
ue narzędzia I oomoce lekw.rsk!e 
zaopatrzona. 511 nawet fotele ,In .. 
kologlczny oraz dentystyczny <ila 
przyjeżdiajacych dwa ran n. ty

dzl~ń specJalistów. Lekarz spól
dzielni mles'tka w tymte domu I 
do południa przyjmuje chorych, po 
poJudnlu odwiedza !ch. poslugujaC' 
się w s ..... ych wę-dr6v.-kach nierzadko 
_ zimą nartami, w Jl!cie rowerem. 
Lekarz spbłdzlelnl w Markowej. 
chlop z pochodzenia. miody czlo
wiek z rad()snll twarzą JZcześli w.· 
g() pioniera, zdohył lobie w clllil! 
kilku miesięcy zaufanie pacjentów. 
Patrz:!c na nielo, trudno nie nll' 
!Iel!. te to jest nOWOC7.esna re.allu
cJa Judyma, tylko, że Joasia me zoo 
sll!a tym razem płaczącą pod rOl
dartą rosną, lecz ja ko żona, ddw.
laczka kół mlod7Jeiy wiejskiej, ja
ko sanllariuu.kll pomaga mężowi N 

podnoS7.enlu zdrowotnego poziomu 
wsi( ... ) Dziwnym zbiegiem okoliczno
ści miody ten doktór wirjski nosi 
i'laz.wisko Wi ad .... sław Ciekot, a ja~ 
wiadomo w Ciekotach urod;r;1! ~h: 
:wbrca doktora Judyma, ZeromskI. 
Prawdziwy nomen om!'n ( ... ) Sp6ł
dzlelnia w Markowej zalotona zo
sta la przy cztrrystu cz1ankach. JU! 
nad;r.ieJa. te niebawem w.zyscy mie-

nkańcy Ca. jt~t !cli ok()10 tysiąc do· 
mów) zo!tan, jej u·lonkaml, Id~'2 
popularnołe zdobywa z kddym 
dni~. większlI. Badania l konsul
tacja kOJztul~ dwa zlote, badamI! 
i zabiegi specjalne majll .wojll !ak~r. 
odpowiednio wyższą, ale blrdzo nie
drogą. Spbldz.ielnla dziala na 1-"
sadaoh zwyklej kooperatywy .pożyw
c6w, oparta jest na lO-zlotowych 
udziałach , doehćd po potrlłcenlu ko
.zl6w I uposdenlu lekarza ot'lu 
tundu.zu ZłlpatoweJo I ro:woJowe
go dzielony ma byl: ja.k zwroty do~ 
roczne między członków sp6łdzlpl!!.1 
w Itosunku do ilości ud'zielonych 
lm porad l śwadczeń" , 

Sp6ldzjelni~ w Markowej slawlsli! 
DlI,bTOWska za wz6r te~o r odza ju 
Instytucj i w kra ju. Pbtnlej nte za
pomnlala takie zwr6cll: uwagi nil 
powstanie w powiecie lańcucklm 
Innej pllc6wki spb!d~If'~c'eJ: zlll ... 
ionej tu rłdękl zablei'om Wład, 
.Iawa Możdtenla, chlopa z Kraczku
Wl!), ~pOłdzlrlnl budowlanej. W pru
gramie sp6łd:ielnl Izcze&blnle poe
kl'dlala postulat za Jecla ~ę planu
wlI I estetyczną zabuMwą wsI. 

Pobyt w Gaci l w Msl'kowej dal 
Dą,browsklej asumpt do zaznajomie
nia sl~ nie tylko z wcielaną lU w 
tyele na różnych trontach idell Ip6}. 
dzl~lczołcl , ale i caloku.taltem ży
cia wieJskie,o. PrzybywajlIc tu 
znaną byla ni. tylko Jaku powi!!· 
icioplsatka, I!'cz raczej Jako " ' 1 tor
ka "RozdroŻil" (1937). Książka ta 
w ktbreJ w umiarkowany sposóh 
domaltala si ę przeprowadzenia 1. 
formy rolnej. zjedna Iw. Jej "" 
wsiach wlelk .. popularnołl:. Ucze
stn!czyła Dąbrowska w zorgani7()
wanym w Gaci ogólnowiejskim ze
braniu, na którym .. RoZd roic" by/u 
szeroko dyskutowane. 

Jak w,pomlM Zofia :;ola t'7.owa 
calI wid była ogromnie wzruuon .. 
nbrcnośc ill pisarkI. NR lej czeM' 
zesp61 iac-kl pod kierowni ctw!'." 
twbrczyni "teatru z .dowy·' :t.81n'ct:
niwwa! .. Orkę na ugoru" Jana 
Wiktor.. Dąbrowska 1.l chwyron,j 
była interesujlil.cym wysUIw1eJllenl 
na wlejs-ki'l Icenle .::łośneio wów
czas dzIela leeo plsaru, "szukat., 
spotr6d nowel swoich takiej, kt6rh 
dalaby się podobnie uiral:". 

Podobnie jak literatura ludowa i 
pamięln!kl chłopskie. droil był d l;, 
Mirii DllbrowskJej ! teatr ludowy. 
Kiedy Solarzowa w objddzie ~I' 
!woim zupolem po środoW1ękaeh 
wiejskich I robOtniczych zawila ł a 
do Warszawy. na występie lei z('~' 
polu w tf'alrze " Ateneum" w roku 
19:39 znaluła sl~ tskte autorkI< 
,.Nocy l dni". "Na poczlłtku DrzM
stawienia J arac%. czytał Orkana 

wspomrnl!l o tym po latach kil'row
n!C'/:lta tutru iaC'kieRo. - N,. ,,",'4 

downl było cluno tak, tt' lud,:'r 
t!oczyll się at do sceny. at d o kIl ' 
lis. a nawet za kuBu m!. It~ed, 
5kończyliśmy, pani Mlria Ilą bm~'
ska wes:la na krzeslo I wojala "lo·' 
mo: "To Jes! prawdz.iw1 tea tr! Tu 
jest prawdziwy teatr ludowy". 
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Po kongresie 
Penclubów 

W pl.rwueJ dekad~je lipo:. obra_ 
dO\lo"! w Blrd~le w Jugos!lwll n j 
Kon,rrs M,<,:<'Izynaro;><lo...,ej Fedu.~J I. 
pen~lubów. :z: umiem. po!,,,lrle 
"en~hlbu w kOllłfUIe ue2eSIIl\eayll, ' 
prelU 1.n P,ulldC'\llJkl. .ekro(.rl, 
lenenlll)' "lichii Ru_tnek OU1 WOJ. 
clech Nalall""\ \ Jany Z"ór.ld. z 
PolskI prry!~d\ .. U r6\\'nl~t - J.n 
Kot!. J I II;n' BrU-ltnw$k. oraz Mlrll
lłechclyc_I'lIIdn l en. 

Po powrocie ł JUIIOll.wll o kOlI
,rUle mÓwi MIch'! Ru,lnek. 

- Do Bied pr7yj~eh.lo ponad B03 
clcl~&116w z nk. M lerljOw. 

GI6wnym Itln"Um olU~d kon,te· 
lU. IIvl. lpU.WI W;~l! l!ter;lIury' ł~ 
~pOl...,~~ń llwem. Do nIJdek.aw~lYeb 
,1010101 ..., dYI"usJl nlldaly ":YII._, 
pl~nl. ",bl0 Nerudy, t..:onuh .... 0-
1I0W', Ste ... en~ Spend~r" , Ar'th"TI 
MilIeu. W w YjIOwll!dd'ch plSlu)' 
uchodn!eh ~'n bumi. ly rokcenly 
pow~tpleWlnll' przy!zl(>"~ lI\erltu. 
r:v, w<pnlny , .. "k plli.rz. l e.:ytel. 
IIlkl~m. 7.up~ln le Inny byl lon w)lP'" 
wl'dXI pl'lny z krajów ,ocj.UIo:YCZ_ 
nych. Le(rllld Lo:-onow p""-kr ~illl Wił· 
n. ro!o: I IXIpowledzllln(ri~ plsJlfu w 
cI~lqcJ""ym łwleele. 

- JakI br l udzia ł nuuJ del.,uJI 
w ptM,aeh kon!re,,,, 

- J.n Plrgndow.kl przewodnle!)'1 
j ~d ncJ ,uJI kongrcs". Jan KOlt wy · 
51<,:pow1I1 na lympo~Jl1m UNł;SCO. 
Równiet. W. Nal~nton I J. Zo,Ór.kl 
braH tywy udd,,' w !!budach. W, 
Nl llni!!" "I poa;edzenll1 K!!mltetu 
EJ!zCkU!YWy m. Iti . upomlnlll ~h: O 
"ezcz~,.le UIO rocznIcy urod!!n 811'
r.nR t .. tllm,kleKo. JriU ehodll o 
mnIe . mówU~m o tOlWIIJU e~ylelnlc_ 
I ..... W pol~ee. 

- N. kon!l,"le w B!~d dokon.no 
w)lborll nowello prU.SI "eder .. 11. 
ZOIIII nIm _ j.k wl.dom.,.- Arthur 
MJ1ler. 5ekr"'lan~m "enualnym 1Of
lal poIIGwni .. O~wld C.,,,Cf z "et'1clu
bu Inde'~lde!łn. 
U",~!onl' lott terml".... l nUeJtu 

nUlepn.yeh ~PIJI~oń pl'l r~y. W pa!
d , lotrnlku br. (1db~d,.te .Ię ,., Aw11' 
nonl., konferencji ok,,,,le;:o 510~", 
M<lępnk: w Honc·J(l'n,u <p(ltk .... ' .. 
plU.7Y kr'16w ~t""t ... ekICl,. JI knn
.rł.~ Pellcl, jt>ów "brldOW'Ć ~d1le 'IV 
1!!o05 r. w Nowym Jorku, I 35 _ w 
!OłT r. na Wybnl!tu Koki Slonlow~J. 

Fot. JÓZEF LI0tZ A I 
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Szyiman 
"r NuwiskoArnolda Szyfmana zwill
!.ane jest nierozlllcznle z dziejami 
:nauego teatru w XX wieku. My
,Ille, te sp04rM wielu określeń, ja
kimi posluty~ mo!n. by sle w slo
lunku do jego osoby, najtnJ'nlel
ue be<lzle słowo: budowni
czy, Szylman bowiem wybudowa ł 
dwa. teatry. co w rozwo
ju naszej kultury ma niepodednie 
znaczenie: TeatrPolski prze<! pierw 
.z~ wojn" światową I obtcnle koń
czv wlaśn'e wznoszen!e Teatru 
Wielkil'lo Opery i Baletu . To .~Il 
niby owe pnysłowlowe kamienie 
milowe, wieńczące trudy jego ty
cia. A wypadlo mu żyć w okr('~l e 
wyj"tkowO dr.malycznym , obfi:, ,
jątym w kat.aklllmy jak taden 11'1-
uy. 
K lt'<Iy w rDku 1882 w maleńkim 

m iastecz.ku ,alicyjsklm Ul.now!e 
nad Sanem, słynącym z boga tyrh 
tradycji nJuckich, rodl!ina Jaltuna 
Styłmana powlękuyla się o chl~u, 
kt6remu dano Im le Arnold, nlltomu 
:z najbllhzych nawet nie przyułn 
do gł~, te pi'lTlucl on rrKhlnn& 
tradycje spławu dnewa I za jmie 'II! 
tr.a trem. Zreu t" nic nie zapawi.
dało t.klego obrotu rz(c~y. At d{' 
oddan!a chlopca do gimnlljul'O w 
Krakowie, gdzie za:nlenkawl%y na 
atanc jl, przypadkowo trafił do tell
tru. Odtąd byl jut ~l!,ublony". ?~ 
czt:lo to d nleptoko lć roeh:!c6w, k th
r zy ..... ysławny synowi pieniądze na 
podr6± na Oitres świąteczny (jech .. -
lo się z fasonem koleją do Rzeato
wa, Ił stąd końmi do Ula nowa, a 
zwykle w dużej wsI. w Kam ieniu. 
zatrzymywano się w karczmie na 
obiad) - nie d oczekali alę jedynaka 
l zmuueni byli .~zlć świętĄ '1J 
towarzystwie c6rek. Dopiero pet 
św iętach douelłl Ich lilt glmnllla 
lIuy, w kt6rym powiadamiał rodrJ
c6w, te na święta przyjechać nll'l 
mote, bo pienilIdze na podrM prze
'Znaczył na ollety do teatru. wyd.1 
je bowiem ne cztery przed ~i.t'vle
n ia, w kt6rych gra n ie byl. kto ... 
Helena ModrzeJewskal 

- "To były P~zllt.kl moJIJ \elr 
komyślności teatralnej - wspomi
na dyr. Szytman z uśmiechem, Od 
pn:yJlldu do Krakowa slalp!D ,II: 
wJelklm mlł~nlkl.e-.ąl.- teatru, odtąd 

chodziłem prawIe na kaidą l)n.ml,.. 
tę. Tntl' wplYnlłl r6wniet t!. k I"!· 
runek moich studiów wybzyCh: 
,tudiowalem historię llIerałury t 
n: tulk pięknych oraz filo7.oflę:, nll
!tępnie przez rok byłem lIa unlwel'
,ytecie w Berlinie, glównie d la tea~ 
tru, doktora zaś z tiloz~fil, historII 
1 sztuki zdałem w Krako\\'ie na Unl
wersytec!e Jagle1Jońskim. 

Wiedz.lalem, te nie będę aktorem 
ale wiedziałem r6wnlet, te nie Wy
obrałam lObie tycia bez teatru. Po
.tanowilem więc założyć W Krako
wie wlasny teatr pod nuw. "Figli
ki" I w tym celu wynaj"lem w kra~ 
kowsklm hotelu Saskim .. Ię bskr 
wą ... NIestety, nadszedł karna will, 
a z nim bale, kt6re urząd~ano co 
.obolę i nleddelę, nie motna wleC 
było grać. Trzeba było rozwlaz.ać 

zespół, ak-torzy wyjechali na pro

wIncję. 
Zostalem bez lutni, ale uw!erzy

Jem w moje umiejętności uly.tycz
ne l finansowe, w 6waesnyclt WIl
runkach nlezbę(lne dla prowadzenia 
Iceny". 
Niedługo po Iym Szyłman prEt

nosi .Ię do Warszawy, by osl.dt 
już tutaj na ltale I podejmować sit 
dziel corat więkuej miary, Rozpo
czyna od zaloienia kabaretu .. M~ 
mus" I postanawia zbudować praw
drJwy, nowoczesny teatr. Pomys ł 
ten zakrawal wrę<::!; na absurd: .".. 
Jaki spos6b mial dokonać tego d7JIe
la młody. dwudzlestoparolelnl ('zło
wiek, nie dYlpof\'Ujący bdnyml 
irodltaml oprócz upału luporuI 
Szytman blysnął W6wCZII nie lada 
talenlem organizacyjnym. umlejel
nośclą zjednywania ludzi z l"Ozrp-.J
tycb łrodowisk, um iejętnością tra
tienia do Ich 5erc I kieszenIl To 
był prawdziwy majsterntyk: od 
chwUJ narodzin pomysłu do mo
mentu ukończenia gmaChu Tealru 
Polskiego unlynęly zall!dwle 3 lata! 
Samą budo~'~ wykonano w rl'KOr
dowym tempie njepełny~h 11 mle
łl~cy. Data 1. II. 1913 r. weszla na 
atale ;;0 hlstorll naszej 
J.."C~\,.. Nowo w'I:niesiony Teatr Pol~ 
Ikl w ·Warszawie wystąpil z pre
mierą "Irydiona". K ier ow any pnez 
Szy!mana l! wyjątkiem ...... ojennvch 
przerw Iw czasie I ! 11 wojny świa
towej) Teatr Pol!:oki do 1949 r. preten
dował slunn!e do miana le::lne, z 
pierwszych scen w kraju gromadząc 
d oborowy zespOI aktorski oraz 7.A
pewnlając sobie wsp61pracę wyblt.,.ch retyser6w - in5cl'n!za tor6w, 
.c~ograf6w, autor6w, Uumac:r.)" ... ..:..:. 

budowniczy teatru 

DR ARNOLD SZYFMAN 
Fot. Z. KWILECKl 

Widocznie pamiętano w Polsce o 
talentach Szyłmana, .koro po Ja
tach, jut w zupełnie nowych warun
kach, przystępując do realizacji 
ogT"o.mnego dzlela budowy Tea tru 
Wielkiego - powolano do klero
w.anla tą pracą włałnle jego. Zre
utą pamiętano o nim I w pl~ć lat 
pótnieJ, gdy Teatr Po1s1t1 zaczai Ile 
walić uprouono iO do ratowania 
.ytuacjl I w ten 'POS6b byl orzez 
d wa I p61 r()\l:u znowu dyrl'klo''''m 
Teatru Polskiego. 

Rozpoczęte w 19M roku prac. 
przy budowle Tea tru Wielkiego do
biegają wlaśnie końca. Najpierw 
wybudowano ukolę baletowa, 
gmach mlu!kalny dla aktor6w I no
miesz~zeni.a. biurowe, które lut od 
y.llku lat przeznaczone sa d lll. za
to'! l awaryjnej. Ponicwat dyr. Styl· 
man postanowił stworzyć ośrodek 
operowo-baletowy, więc zbudowal 
Studio Operowe, la.lulle dla "ITI", 
"Ruchu Muzycznego" ł dla "Jazzu" 
GlU l\lu~eum Teatralne Wierwłl. 
,.. Polsce) J" wr-.szcie amb*atorlum 
przeznaczone dla pflcowniłt6w tea
tru I widz6w t\MItralnych. 

Nana rozmowa odbywa się w 
obszernym gabinecie dyr. Szy1.mana. 
ozdobionym pa roma sztychami. 
przedstawlajll tyml dawną Warsza
wę. Dyr. Slyfman wr6cll wlaśnle 
z widown!. gdzie montuje .Ię ro
tl'le, wtesta 'kan:!elabry, .kładzie dy
wany. Scena jest jut gotowa od sty
cznia br., gdyż chodzilo o to, aby 
umotllwlć pracownikom przyniego 
teatru pr6by, a~zkolw.iek mają do 
dyspozycji I salę prOb, laię do ćwi
czeń, oNi;iestry, salę ch6ru I cztery 
r6tne sale baletowe, 

W pafdzlernlku lub Ustopadzlll! br. 
uroczysta premiera otworzy podwo
je Teatru Wlelkie,o. Będzie to wiel
kie święto polskiej kultury, przy
będą gokle z całego kraju I zagra
nicy. Będzie to równie;!; niejako pry
walne święto dyr, Szy!mana. nie· 
.trudzoneło budowniczego. Oto 

BOGDAN LOEBL 

m.m go przed sob,: n.1.WYlokl. 
drobny, ruchliwy, wprost trudno 
uwierzyt. że liczy ,oble 83 lata. Ru 
po raz dzwoni tell'fon: to z hudo
wy, to z miasta. Trzeba dobrać on
p ow:ednle meble, Intynler taki (I 

laki przypomina dyuktorowl. ze 
jest um6wiony z nlm jutro o U, 
ktoA zapytuje, czy Ulrezerwowano 
bilety na UtOCI1.t06cl InaulUf'lC1J 
~e dla pana Poraja z Nowl'~o Jor
ku. S7.yfman Ilumlczy rzeczowo, h' 
nnwiłko takie !Iluruje na odno
w ledrueJ Ułeie, t. on 11m oloblicit 
przyrzekł lo panu PoraJ owi I jak 
zwykle dotrzyma Iłową, .. 

To zdanie padlo przypadkowo, al. 
my'l,=:, te ono trdnle charaktery
zuJe calą drJala!n06ć Stytm,na: je-
10 tycie - to dzieje rzetelne' r0-
boty, W wolnych chwUach Szyłman 
plSZł. Prze<! peru l.ty wydał zbl6r 
awolch artyku16w pt ... ~:I lat z tea
trem", przedtem Id w.pomlenia 
wo jenne pt. "Moja tulacziul wojen 
na", W ubiegłym roku u-Icallł 1111] 
pierwszy tom 11'10 pamlttnlków pt. 
~Labirynt teatru", dru,l tom powi
nien być gOtÓW w przyszlym roku., 
111 I ostatni - w 1967. 

Swoje "wyehuchane dz.lecko" -
Teatr Wielki Zlopatnył Szytman 
we wszystkie dOltępne Urllldzenla 
techniczne, jakimi dysponuJII nlłtll! 
cusy. Nie ma <1zlllaJ na 'wiecie 
tea tru, kt6ry by poII.dal tak do· 
skonale, kompleksowe wyp<)latenle 
techniczne: Je!ell nawet nlekt6re z 
nowych scen polladaJą podobne 
urz_dzenla, lO niemal ładna nie ma 
Ich w calośc\. Budowa Teatru Wle1-
kiego w dobie telewlz}! I Innych no
woczunych frodk6w maS'QwelO 
przeknu budUla w naszym krll.Ju 
roun.Ite odgłosy, kontrowel'lJe. 
ObOk aprobaty nla braklo ,10IÓw. 
te Jest to przedsięwzięCie zoyt Iro· 
ulowne Jak na nane mo!Uwo'cI ł 
nieco anachroniczne w obJlczu ry
sującełO ,h: zmierzchu tradycymel 
opery. Wydaje 5:1: , te głosy te mote 
nawet niepozbawione słusznokl 
leoretycznej . były jednak p~zed
wczesne. Skoro .raz po<ijl:to decyzJe: 
budowy, nie podobna się było p6~
niej wycofać I mimo wszystkich 
kłopot6w kultura polska otnyma 
obiekt wspanlaly w swoich rozmla
r!\ch ł charakterze, a jedn.oczdQ,!. 
zbudowany o$zcz~nle l nledroio. 
~1fW'dopodo~nie z kilł:umIUonowy
mi oszczędnoklaml. Chociat nI,. 
ukończony jencze, Teatr Wielki 
wzbudza jut dzls!aj uczucie zachwy
tu, podziwu. W księdze parnią Ikl.l
wej, włrOd wielu opinii gości z krłl
ju i z zagfll.n!cy, znalazłem słowa 
wpisane prztz znakomitego pisarza 
Tadewza Bre~ę, który odWiedzi) 
teatr 3 C7.e rwca, br.: "Z tzacunklpm 
I zachwytem oglądalem imach no
wej Opery. Z uacunklem dlll ORl'O
mu pra~y włotonej w ten 2m ach 
przez wszystkich, kt6rzy nad nim 
pracowali. Z zachwytu dla koncero
cjl, nowoczunoocl wnętrz I nlezwy
kłego smaku plan6w I wykonania. 
~atr - pruew.kl - Szytman _ 
goouen jest naJwyiszego uznania. 
Jeśli spektakle przyszłej opery I tA 
ną na porJomle lego co oglądałem 
bl:dzitmy mleU w Warsza wie .ledn~ 
% najwlpaniallzych oper 6wlat.l", 

ZBIGNIEW WAWSZCZAJt 

ZOFIA ST ĄPOR 

Wizyta 

• 

zaciera m kurt zmęczenia 

z pow iek 

w pajęczynie gestów 

uciekaj, frenice bram 
w okna s tuka krza k 
wyrwan y z samotnojd 

wyciuam rękę 
delikatne wiotkie ,all, zki 
w klatce palców 
op ada j .. 

nastroszone pi6rka 

kropla rOly na otwartej dłoDi 
jest jak 
u' miech zmuszony do ucieczki 

I 

Fol. JOZEF LtOĘZA" 

Ka .nienie 
kroić którql. Ale po ra.'anowlenlu 
,IC doszedl do wniosku, że lZan'a 
powodzenia fe; akcji jut bardZII 
niewielka;. 

Jak pr.%.ez mglł wldzioł kołOl'owe 
'1/IWelkl kobiet. Jedna z nich 'lIpa/a 
lopolą twir na lwieto zroblonll bruk, 
drugo rozprowadlala go po powierz
chni lZeroką dructanq .zczalkq. O~ 
bok nich, drobiąc Imiesmie gTlHI1/
mi, mwkularnumi nooaml, ogrom
nl/, zbudowallU jo/( łapołnlk m.ęt
czuzfla podnosił w "órę i opuszczal, 
kolrjllo na każd1/ ulokowall1/ w 
piasku prZeli! brukaTZ1/ kamiel\ CłU 
tr1/Unke, gruby, ;ak Jl'go nogt te
laznll ,h,~k. Andrzej widzia' jaJt 
t amlen dźwiga. len swój cieżar mia
rowo, pozOl'nie bez w1/$llku . ctqgle 
nil If samq wll!oko.łc:C, ale wtd.;dol 
let, chociGż nad gfowq tamtt"go w{
rialo siolIce, jak pUlsują pod je"o 
,kórq węllll muskl!lów. 

(F r a 9 ... e n t) 
Jut: wiedział, le nic im d,riJ nie 

powla, to kaid1/m razie nie lera.%.. 
W1/ooraztl .oble, jak b1/ lo 01/10, 
gd1/bll jednak tuUTZuc11 z .teble na
gie tę wladomołć, niemal ujrzal, jak 
rOZp1"1I ,kuje się spOkój, ktÓrll mieli 
na fwarlach, ,",sll/szal jQ%gotliwe 
glos1/ WlIpelnig;qce 4cianl/ pokoju ... 

"Nie dopuł.lc:ollo mnie do matu
rll, "Wiecie? Nie bedę .zdawal motu
T1/. Nie udtawillłcle sl,1 Możecie 
jdć dolej?" 

Matka unioala g/owe znad tale
rza, lIapotkala w.lfok Andrzeja i 
widocznie doatrzeala głód w jego o
czach, bo slęgnęla po Slo;ąC1/ obok 
niej garllck. Skrz1/wił dę. .. 

- Nte ;eJfd "IOOn1/1 - ,pl/Iala. 
- Nie. . ... 
- Nie .mokuje, co? - odezwal 

tlę ojCiec ulosem srlumfoll1/m kuku
rudzłanką . której mial pelne łUt(1 -
blęki/lle podniebienia, co? Blęki/fI'
podniebienie nie pozwala ci tego 
jdć. - Przełknął kukurudlion/.:ę i 
l awo/a l donoJn1/m glosem - - A 
wlen dloczego? Bo obudwoje cI~iko 
pracu;em1/! 

- Hipolit - powiedziała bla"al
lI1/m glosem marko. 

"Tcraz dopiero nopra.wdę się 
zaczllie _ pomll.ł!a! Andruj - a lt" 
ja ;uż p1"zeciei mooe witać I W1/jJt 

z tego pokoju, z tego domu. Moge 
w ooóle opulcU lo miufeczko. Te
raz luż moge." 

1 cllociaż m1/Jt ta jut downo zro
dziła .ię w Jego gtowie, ooarn4llo go 
"ggle prZCTożen!.e przed niunanl/ffl. 
PoJąl, ie l1/m razem nie ;eal 10 1'ł~ 
tulko tcłetka wtdrówki w '/re/ę 
w1/obra.ln l. 

l'tzupomnlal mu .tę ur1/wek wier
sza wsp61czesne:QO poet1/: 

" ... wiem z cu'go .kloda się sila 
z wiciu w1/kręlów klamstw .. ." ,.. ,.. ,.. 
P och1/lU alę i diwionąl w a6re tr1/

linkę, poczuj jak w patce wr.t1ll1g]ą 
mu się jej orlre krawędzie, oparl 
jq, tok jak 10 robil Adam, o ud.o, bo 
w len lI'posób latwlej b1/lo nidl' tę 
uformowoną ~ ccme lltu i knmlcnla 
br1/lę. Powoli, ażebIl $lę nte pO!Ii.::g· 
nl'l~ i nie upa$ć , u"pjąl się po olacl
k im sloku fo,u, pufdl 1'lI/inkę w 
pio,ek i zbirQI "ID dół po Mstępnq. 
Jut wiele razI/ przeb1/1 tę droaę / 
zaWIZe, ilekroć miol rozJutn.ić Irzl-l
mgjące t rI/linkę palce, wzrok jegn 
<:atrzllmllwol się na momenl 110 W1/ 
stajqcllch z piasku uujkacll. blllell'k 
z piwem, lal,: j akbu ich zawar'o.ł~ 
prnznocłona b1/la dla lti«go. A 100-
ie wlc!nie diotego patrzul tak na 

nie, te nie wolno mu b1/lo .Iegnąć 
po nie. 
Zodrapało go w gardle, prulknąl 

IliTl,. SUna b1/la gorzko i klri.fa. 
Jakał natrętna ",ucha zaczęla fluc 
.obą o jego twarz. Je; cienkie brze
czenie :dowolo si" po,,,,,ować tar u
pedli.. Machnąl te/(ą I o'zolomiona 1/.
deruniefn mucha upodla na piasek. 
Przez chwile potTz1/1 jak próbuje 
rozprostowoć skrz1/dlo, po CZllm 
wdeptal jq butem 10 piose/': i łblepl 
z naS1/pu. ail'bU znaleić się pomle
dZll Adamem i Trzecim. Czul jak 
od. teoo cłqglcoo cllodzenia w /(ólko 
.%.aC~1/lIa mu BilO coraz bardziej mą
cić w alowie. widligi przed sobą 
p1ecll Adamo, la nim d1/szal ITZł!d 
pomocnik., a wloJdwil' lo nie ławue 
wiedliul, CZ1/ len chropliw1/ oddech 
wl/cllod~l t ust Trzet'lego. cZll l je"o 
U'lo~nllch usl, r.:ucał tr1/linll'e W pia
$~k , zblegal po stoku Josu, $c;;'1/lal 
,iI: po nauęll11q t ,Inral się dołcig
nqć SPOCIllIt" pIecu Adamo i UclPC 
pned ~Wi.t;:czącl/m odrlr('hcm ·t'rzc
Mego. 

MlIn o plwla b1/ła corat dokucz
Iiw!Za. Chęfllit" oprótTIilb1/ jednq, 
al bo i dwiE' burt"lki. Zaslanawia! alt:', 
cty nie upuśC"i~ tr1/Hnkl na któtąl 
t w1/.,ta;qcllch z piaBku flo szek, a 
pOlem kor;:1/.tajqc .z :amieszallto, U-

"GdUblI tok - ,mm1/ślal - prZ1/
ludl wialr i zrnqMł 10 stojące, rvz 
palOIle powietrze." 

POlo!Ioli zdowali .ię lite odcluwać 
tego toru tamu;qcego oddtcll, Wl/
lIusza.1qcego wIta ~ Qardlo. ParwzalI 
si( bez chwili pTZerW1/ jak maul/n1/. 

"Gdllb1/m lI'ię nagle w1/wrócił Ul 
plall'k i ud!!! umd!onrQ'o, mo.::e by 
mi doli napić sił trocltę tego ))twa". 

elul. że gdy popracuje lok dłużej 
w t1/m upole, to zocznie icll nfena
widzie! la te sterczqce z pia.ku 
floszki. 

Si(onqł do kie' .... ni po chustecrkę 
i palce jego natrcfi/1/ 110 po))trrek 



Od Krzyżowców 
do Ordonki 

Do !robu Ord anki w Bejrude Je
t!:r.Ie s II pleknll, nadmorlklll prome 
n ad... .kręcaJlłc p6tnleJ w aJeje, 
wył.lldzanf\ cypry .. ml I drzewami o 
k wl.atach nlezwyklel barwy, %wa 
nych tam namboyant. Ocroble na
nej znakomIle) plełnlarkl I diwy. 
której wfstępy bfl,. zawsze dutym 
przetydem artf.lfcznym mledzy
wojennej publlcznol.cl. wiedZ;!! nte 
tylko zamlenkaU w Bejrucie Pola
cY. co nie byłoby takle dziwne. leCI. 
taki e marynarz. nauych .tatk6w. 
N. płycie letlll nęsto liwle!e kwia
ty. 

anblku. Chadz.ał w puoweJ lo<!%e I 
fil zawoju na IłowiII , Włddwle nie 
wiadomo, co lię % nim lala. L-sen 
da 11011. te w poblIłu Meklrl tył 
dlulie lata Polak - pustelnik pod 
imieniem HJllda jal-beja, %dywając 
wlelkle.o miru wir()d miejscowe) 
ludnołcl. Nie lubU m6w1e o JObie. 
o .wojel prunłoict %wlanaa. Był 
to podobno erolr R%ewuski. 

W1DNOKR..ĄG Str, I 

Ił 
A Irób ten Itanowl jeden z kl

m ieni milowych w długiej hi.torll 
polsko-Uba6.sklch ltolunk6w. Po
alt,tki Ich .h:.a)1ł umlenchlycb 
wieków wypraw krz,ylowych, kt6-
r ych szlaki prowadzlly przez: ubt n 
I uctestnlcz,cy w nich policy r,ce
ne mogli o kraj len :zawadzae. Ead
oych wlukie nie zostalo po tym 
jlldów. Dopiero w wieku XVI wkra 
czamy na grunt znacznie pewniej 
łZY. 

NaJlrwalue jednak w,pomnlenla 
po ,wolm pobycie na IIbaAsklei tle
mi potosla ..... 1ł JuJluu. Slowack l. Je
"O l)obyt w LIbAnie wvp,.rlf 011 0-
kru najpiękniejSlej wiosny. a poe
ta tQmleuklwał przet p6ltora mle
slę.:a nie w Bejrucie, lecz w odleg
łym o 30 km od niellO klasztorze, 
»(lIuion1m koło mb.sleczka Ghatir. 
Zwał si. on od pobliskiej osady 
&eit Chuz-bau, co ozna~ .. ,.d()m MARIA CICHORZEWSKA-ORABIK wtrtid dnew". W tym wlaśnle kla- Na płatu (olejJ 
.%torze. % którego murów roztacza 1--------------------------------------------

Liczne ple1cn:rmkl do Ziemi Śwl!: 
tel duchownych I iwletk!cl! pan6w 
pozQłtawlly po sobie plerwue pl.a
ne wspomnlenl •. Z nich najeennleJ 
nym zabytkiam jelt dynny dden
nik pedroty k •. Mlkolajl Krzyszto
fa Sierotki-Radziwiłła. Wyrunylon 
przez Llbąn do Ziemi Śwlelej w 
kwietniu 1582 r .• wsi,dallllc na Ita
tek w Wenecji w otoaenlu '''''elo 
kucharza. cyrulika i uuci\,l j. p%ce 
podrMnlk6w. Jemu to wIdnie z.a
wdzlęcumy pltTwszy w języku pol
skim opis cedrów libaillkleh, które 
'ut wtedy były wlelk. rzadkoicllll, 
a uchodziły za OIobllwoł~ nie lad •. 
Widzieli ,.dwad:z:ldcla I cztery drze_ 
wa cedrowe, które pilnie chowa)1II 
ludzie tamlego mlejJca. bo Ich ZiO
ła wleceJ tam nie muz. Dnewo cu 
dne, rozlotYlte. modrzewlo\\\ p;,do
bne I dosy~ wysokie. uynkl na nim 
podlulowate". 

.ię budzo piękny wid ole, Słowacki 
pl.ał "ĄnheIJego". Na pamiatke je-
11'0 pobytu %ostala wmurow,oa ta
olka. 

w Bejrude nie motna, nle,le!y, 
u.tallć miejsca umleszk.n!a poet,. 
KilJ.lan%y dl.11i hotel zO-'tał zaloto

I ny Jut po Jego wyJdd.zle. By~ mo· 
te, mle,zkal w jakimi nie Illnleją
cym !ut pensjonacie albo - co by
lo w6wczas tak modne - w klan
torze. Zachowal .Ie natomlad kolo 
ho1elu .,Bauoul" mał,. mUl.ulm.ń 
,ki cmentarz. ulubione mleJ.ce 5pa
cerow Slowackle,o w Bejrucie 
,.:\lan.ylem kiedy., będĄC dzieckiem. 
o takich cmrntarzach. o takich ey
pry .. ch, Jakle tllfllz widzlatem na 
Octy" - pisał w Ilicle do matki. 

26 czerwca 1965 r. z okuli dwu
d ziestolecia CDU w operze odbyło 
sie wielkie uroczyste Z(l'On'Iadzenle 
z uduatem deleg.cJi z caleJ Nle 
m.lecklej Republiki Demokntycznej. 
Przed open za jddhły d%lesl.Ud 
samochodów I autokar6w, trab.nty 
l wartbursi. Unllt,C1! limuzy ny do
stojnlk6w partyjnych, pafulwowyctl 
I kołclelnych. 

Z loty prlSowej dOt1conal. wł
d:r.lalem cal, sale, balkony I podium 
ze .Iołem prezyd ialny,l'. Myślalem 
D tym, jak bardzo r:m lenUy .Ie cu
sf. BerHMka "Slaattoper" lołcila 
prndet w przeulołcl <:e.ICU Wil 
helm. li I pru.lUch oficerów n. 
.alowych przedstawieniach. tu pn.
mawia n pótnleJ Hitler, Gorjn, I 
Goebbels ... 

UwalI twracala umieszczon. na t1 .. 
barw narodowych NRD wielka od
znaka parlyJna CDU z naVI.~· 
EX ORIWTE PAX. OcIU'lakJ z tym 
napilem wIdualem na ItlaOilch 
ubnń wlę-kszMe l ucu.lnlków ze· 
brania: pny okazji dowi~dałem sl e. 
fe zachoclnJonlemleckle CDU posl.
d. podobne odtnllkl. lecz ocz.ywl
kle bez napisu gł08~celo pokój. 
Jut to .zczel6ł budzo charak tiry· 
slyCt"" t wymowny. Pod wltlk. 
odUlaklt, ponad podium prezydi.l-

niemieckIej chrzdcljańsklel demo-
kracjl. w,kn.al na zuadnlct, r61-
nice kierunku C'O~wojowego CDU w 
NRD I CDU w NRF. mówił o u
slulach swoje,o stronnictwa w 
pnetwyciebniu mateTlalnych I mo
ralnych skutków włldz,. reihnu hlt
Il row.kleco, podkrdllł wklad, jaki 
t;DU we.p6ł z SEn wnloll. w 
ksztlltowanlu plerwste'O socllll· 
stycznego państwa nlem\eckle,lo. 

Kolejnym m6wcą byl czlol'lelt 
Biura Pol.llyczntgo KC SED. H"r
mann Mitlem. Powltal on z.rom.
dzenie w Imieniu ki~rownlctwa SED. 
tyczyl owocnyeh obrad, z uzn,nl"to 
wypowled!.bl sle o rezullat.ch dwu· 
dzlestole!n\ej dtlalalnoŚc l CDU w 
NRD, stcltl61nie mOMO akc('nlowa l 

-lalłu,1 CDU w dziedzinie umlcnta
nla Jtdnołcl m.rkslstÓw I chr%e.łci
jan w kształtowaniu nowych. de
mokrd,.unych. pokolowych. 5OCj,· 
lIstycznych NI.m!~c. Kończ.c. Ma:
tern wyrazi, nadzieje, te przyJll f,f1. 
ml~zy CDU ł SEO scementow.na 
\II o.tamlm dwudziestoleclu. umar
niana będzie t ówniet w Ilalllepnycb 
dliuh:cJol eellcb. OktM porozbiorowy, czas swoisIei 

bezdomn<).ŚcI Polak6w I Ich 'tułacz
kl. powiękSZa Ilolie podr6!nlków I 
p1eICttym6w. Z r6tn,.~h pnyczyn 
ltuto Ich pn:~. na Bliski 
Wschód do SyrH I D Libanu. Jed
n i przelotnie, Inni na stale. Do naj 
barwniejs!.ych postaci należy .Iyn
ny ,.złotobrody emir ", Waclaw Rze
wuski. pisarz, tolnl,rz. podr6t,1Ik ... 
Byl w Libanie l Syrii. w Aleppo za-
1 0tył nay.,et IWOJII, rez.ydencj~, od~ 

w !edzll D.m,szek I Baalbek, zwle~ 
dza' tam potdne ruin,. jwi.tyni Jo_ 
wisza. PlecwnJ' z Polaków dotarł 

do Palmiry, ,d:z:.Je dzl' prowad%1 
praCe polska I rupa archeolo,ów 
pod kierunkiem prof. Mlchalow
Ilt!eio. 

Z wypraw swych, opr6ct arab
skich koni, w kt6rych sle koc.hał, 
pnywl6u do Ś ..... ilt,tvnl Sybilli w 
Pulawach kamlrl'l % ruin Baalbeku, 
a minerały .yryl.kle oUarował S ta 
nislawowl Stuzicowl. Gdy wracJl 
do Polski. nie pnestał nosić .u: po 

pięłcUte,i('cl.odotówkl. Dopiero terał 
ulwiodomi! ,ob/e, ie 'q lO po rał 
plerwnll w jego fllciu, naprawdł 
j~o wlasne ph!lIi.qd:e, % /C:6rllmł, 
nie kry]qc rię prud "iklm, moie 
V'obić co ~ec:hc:l'. Bo dotqd, gd)ł do
wano mu Je ft.tt col, ~owsze mUllai 
sit z nk'4 Icllle wtlllc~oć. Czalam 
udawalo mu si.ę urwat kilko ziotl/ch, 
ale zdarzało .I~ fa rzadko. 

Schowol balIknot i wuedl Ul kolo 
/c Iero fu. Pne: kilko'l(llc;e minut 
praco\t:'al r6wno, w takt rtllmu M

'l'zuc01le"o przc~ Adama i Trzcciego, 
ale Itopnlou:o odkgloU: pomiędzll 

"im i J'.dumcm .:a(':łlo I\ę pOU.IIęx

IlUĆ ł dQ.TC'rl.nte sloro ł .i, jq ulUII
",ut. ';OrO.: bard:lej ciqtillll mu bru
II/ truUnld. Oddech Tr:l"ciego, do 
którtgo czuł niechęć od .omego po
czqt/.."1ł (mail' z pi)UKldu jego colnił
Id brodll. kiMO, ktcdl/ II~ 'miał, :0-
podola ri~ jel~cle mocniej i Q(illa
niala obrzvQ'lIwc krwi'IO-bllllc d:ią
,IaJ, chrl/pial tuj za ;cgo uchem, t 
niemoi czul no korku clcplo ttgo 
oddechu. 

".rpnc::! 
parnl/ilal 

naprawd,:, lt'mdlej," -

Spojnc l na Ifoń«, j(akbl/ to ngo 
'fo,t~ente ""ogło popchnqć plonqcq 
kulę ku wiuqf't'j w doli goraMIOUlt'J 
Jlre!Ue lalU. ,,0111 1U': dawno wuuli 
ze nkol ll - poTIIllłtol - chyba I<,tq 
teraz na trowie 1D pat/w. albo nad 
""Iq. W domu jut na 'Pł'wno 'tO 0-
biedzie. RodzKe .Iedzą prtll Ilałe". 

Po upadku powstania IlItopado
weBO na ziemi syryJlklej I lIbłiń

.kleJ %naletU sit tolnlerze I otlcero
wie a1 'u fala wyd,nen przygnani. 
Wirod nich byl AUlust Szulc I Hen_ 
ryk Dembiński. zallępca nacze lne-
10 wodza w pow.tanJu I!slopado· 
wym po ustąpieniu Skrzyneckiego. 
Dembiński I Szulc wslawill się pra
cami AeOlo&lcznym1. Szulc z polece
nia rządu eglp.klelo zajmował .ie 
poszukiwaniami wella kamienoego, 
a Dembiński opracowal projekt ka
nalu. IlłctącelO Eulrat % Morzem 
Śródziemnym t maj.cego ulaIwie 
komunikacje z Jndlą. Sprawa ta po
chlanlala wówcza. wiele umysł6w. 
ale nie doczekal a lie realbacjl wo
bec zbudowania Kanału Sueskiego. 
Dembiński Jednak .tne.1 zatdrał
nie do końca tyci. ul:Zei61ów swe
&0 projektu. 

J6zef Bem, który znalazł .Ie w 
SyrII nieco pótniej. przybył % pro
jektem utworzenia arabskich puł

ków pod dowódzlwem poIłkim. In_ 
ternowany w Aleppo tmart tam na 
malarl~. 

IhI.laJ walU operowej odbyw~ 
sle wielkie zebranIe, połwltcone 
m. in. podSUffiowanju rnultat6w 
w,lkl z pozostaloJciaml fan.ftmu, 
walid od dwudzl"tu lat p row.d1(l
neJ prze! wschodnJonJemleck. CDU 
pod k ierownictwem SEO, kontynua
tor1c:1 n.Jlepltych tradycJI nlem l-c~ 
kieso ruchu robotniczego. 

Zauwdylem na laU stolunlltowl'J 
dutĄ ilczbc koblat., QrlenŁacyJnle 
obUczyłem, te IŁanowl, one okolo 
40 proc. 0161u oł:!ecn,ych. Ponlewał 
zebrane w Berlinie dełecacje polt· 
czel61nych komllel6w I orll:anlucil 
CDU były repr~lentatywne, moina 
wJ~c wnioskować. te udział koblr ' 
w dzlllalnołCl chrzdcljańsklej d"
mok racJI w NRD jest nlemaly. Son
slrIe"lem tri wielu putor6w twan
(ellcklch. 

Przy sIole pruydlalnym zas!edlt: 
przewodniczący CDU, Au,ust Bach, 
.ekretan generalny .tronn!ctwll, 
wlceprze .... 'Odnicz.cy Rady Pań!tw~ 
NRD, Gl'rald Goettln,. czlonek BIIl
n Polltycznelo KC SEO, Hennann 
Mattem. dt1ałacz poko ju z Nlemb"c 
zachodnich, Wilhelm Ellol, prU'
wodnlcqc;r Stowarzyszenia PAX. 
Boleslaw Plaseold. kI. Józef P loj
har z Czech05łowlt~jl oraz blskuo 
ewangrUckl w Turyn,ll. dr Mortb 

Po wojnie krymskiej z reutek Mltzenhrlm. 
roz:wlllzanej dywizji poliklej pow- Oe:CoracJa Iceny, n. której usta-

(ClI\&' dalny na .Ir . 4) 

a moie dzll matka nie gOlowolo 0-
bladu?", 

R..zudłlTl/llnkł \O plase/c, tui obok 
pięt Adomtl, zbiegł po Ikosie .korpl/, 
.chlllU lit po na.tępnq i poczuł, ie 
rcce mu drią, o polce zorunlę:e na 
brl/lc ITI/linki g'l'oblelcl, ;akbl/ je 
lciąl mr6z. Oderwał ją od %Ieml I z 
t rudem zocząl ptqć Ilę po pochUloJ
ci ,ka'l'pl/. Slonl/, piekącl/ pOI Wl/
Jnul mu na czolo i lolal OClII. 

"Cn'kolado" poml/Jlal, ale 
pr~lIpomnlal ,obie, te o.totniq 10-
blkzk, zjadł. nad rzekq. TrI/linko 
wl/s\ll1ęla mu lił z rqk t Itoczłfla w 
dół. Niewit'le brakQwolo, a bl/labl/ 
z"nlolla nogi Trzed~go. AlI.' Androlej 
nie widzlal j(ak 10mlCI1 u.kpkuje w 
bok, nie . Iunal td pue'dcoń'lwa. 
kf6rr pobicoglo w "ad zp nim, gdU 
toehodzil z ptmUml 'l'ękam; no brzeg 
rowu. Pot palii mu oczl/. Otarł 
W'l~rl('hnn dlont ctolo i od"ornql 
mokr~ włOI\ł: boi lię dotlIkał oc~u. 
aicbl/ nic zapróul/c ich piolkiem. 

Jak pr.:c.: kolorou.'ą mgl, tdd.ział 
poTuuolqce sił plecl/ t ramiona 
brukoTzl/. 

"Tulko nie zemdlet!" - poml/'lal 
:ze ':"achem, bo lOled:!ał, że ;eJeti 
nic zdała ulrzllfllat! .It teraz -na no
"och. lo nie I~I/bko lnou;u potrafi 
.Ił podnidł. A nlc:zego lok nie 
pragnql. jak kowalka zimne;, wil
gotne; ziemi, na której m6g1b" .tę 
poIOŻlo'~. 

t zaft.knil nl'lgl@', Jl'I raz pierwlzll 
chI/bo Ul Iwoim :&lIch,. do tl'j l.nie
nowidl&nco; pruz lieblr, prze,,,conej 
wUgOl'ią. tak .kqpo Of,Inn.aan.,. 
rloflCi'm klotkt poko;u, Ul kt6re, pod 

wiono 1t61 prezydialny, u rudzorul 
1.051ala skromnic, lecz estetyczni •. 

grozą %nojdujqcl/ch .iC lO n/m 
drzwi, PTze~ tl/le pcpołudnt JHltrzl/1 
prZł'~ oddzldojącq go od Jwiato SZI/
b,. 

PocInl6,1 głoWł i napotkał OCollI 
brugad.rhtl/, male, prtl/fllrut&ne. 
j(akbll ;r ralU bla.k .1O'ńco. którr 
'wieciło fC!'l'OZ za je{W piecamI. 
Czterdrltltokilkulrtnjp twarol brll
god~btl/ billa ucz"pło. No czubku 
glOWll mial coł, co kleduł bl/lo ko
pehluem, ole pczbowłono go ronda, 
o 1D tll'ft, co po '11m zO,lalo, POWI/
cinano otworlI li) kutotcłe "toIazdek 
, dip •. Spod figo komicznego fUJ

kr)łcio IIlowl/. którtgo widok w bt
nI/ch okoliunoiclach doprowadzi/b" 
Andneja do wl/buch" wł'loloid, 
WI/lfl!wałl/ ko.ml/kl wiolOw. 

Andrzej achIlliI Ilę po nutlę I kur
czowo zacbnql polce na ;e; trzonku. 
DIonit lapiekłl/ go lok mocno, że 
nie pot Tam poW.tTzumllĆ Jtku. Po
cZ1I1 . iC' nQIi'le dobl/ t bubTonnu, ł 
ł'Tobilo mu lię tok bardzo ial same
UO '!l'ble. że o molo nil!' rzucił .ię ~ 
płaczem tworzq li) plalek. 

- Ej, tl/I - zawołoi brl/gadzukI. 
Andr.:ej podni6" 1Ia niego olalza

wiane oczl/. 
- Chodź no tu. 

Zaczął Ue! J)OUH)ł.i h brwodrllicle, 
jego ręka tTol1I"'o;qca szuII, rwiJala 
belU'ladnie i .:ruflo witClona po 
pU:rsku wrzl/nala II, ID jego wanlwt 
jak leml~n phIgo. Anduej popa 
I'l.\l1 ponod Qlową bruUadzlltl/ ł u~ 
wagł jego pUł/kul Jw/do lrobiOTlI/ 
bruk, klórem" dotąd , .Iora jqc .it u
trzttmat w kol. kt.rotu, nie mial 
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nym wldnlało baslo: "FUr Deutsch
land s Frieden, fUr Oeulschllndl Zu~ 
kunh" (Dla NiemItc pokój. dla NII"
m lec przyułołć). 

BerUń.ka Orkle'lra SymfonIczna 
pod dyrekcJ III prot. Horsl. Foeraten; 
odelnla hymn p~ństwowy NRD. a 
nantpnle "Uwerturę 1812" Piotra 
CZI)kowsk!ego, zakońctoną Hblclem 
d%wonów", najpierw pott%nym I 
triumfalnym, plynącym Jak gdyby 
z wiei wielkich k~clolów I kitedr. 
pófnllj słabn,cym . dobleRaJ.cym :r. 
oddali. cichym dzwonieniem SY,M
turki wlej.klego kościółk •. 

Zebranie otworzył Gerald 0 0.:
L1ng. po nim glówny ulent ..... y 
alOsl1 AUIUS! Bach, przewodnlczacy 
CDU. Przedstawi! on zat,. dWU
d tlutoletnleJ h istorII wschodnlo-

czo.u .IC prZI/;rzet!. BI/lo jd .poro 
lego, jakld trZlldtłdcl, mo.tr nawet 
CII('rdolidcł metr6w ble.fqcl/ch. no
wel drogi, dzl~łłqtl:i r6wno uloio
nI/ch obok ,lebi" brlll kamlrnia i 
trl/Unki. kl6re wl/d~wigall/ tu I po
dalI/ brukor.:om jego ręce. 

Palrll/I na nie I bal lit mrllgnqł 
powieknm!, choc/of bololu "O ;u.i 
OClI/ od Irgo patrzenia wl/fęione"o. 
I chociaż powinien bl/I odwr6cit! od 
nich wnok ł. ,pojrzet! na br""ad.:l-
1ft, klÓTI/ bl/I tui obok niego, mcne 
no wllCłqgnlęcle ramienia. ore 0 -
władnąl nim nagle ponlctn)ł .Irach. 
ie gdll to zrobI, ten kaie mu stqd 
odrjlć. 

"Wiem t czr"o .klada się .ilo" -
przl/pomnloł 'Oble Irogmenl wiersza 
- "wil.'Ttl" - J)OnlIlj!al. 

- MOja metka ~.t chora - po-
wiedl.lal - i prZl/szedlem tlt. ożebl/ 
zarobić na lekantwo dla niej i l'UI 
k.lqikl, bo chciołbl/In się dple; uczuć 
po u."okocjoch. Ja". 

Oloc:zU'a "O duo. UmUkll/ mlotkl 
dnooniqce o knml~Jlt~ i miarO'toIl. 
gluchU od"IOl .łupka wtłnc~ajqcego 
je Ul piasek, i ~"r~lI! trqCl/ch o nie 
Ilc:olek. 

Urwał I przvmknąl OCll/. Wledzloł, 
te J)Otrzq na nicgo, oni W'ZII.CI/ -
kobtell/ w kolorowycll .ukienkacll, 
oU)'l'zvm znad źelazne"o .lupko, bru
Icorz(!, Adom i ten Truci, czuł jak 
do twarZII napilIwo "'II Qorqco lala 
krwt, o. Il'i. zuPt'lnie ;a lcblł go dotl/
koli, Ich nieułlepliwu wnok na .0-
bil.'. 

,.2l/cla to gra - ))OmuJloł r rOz
paczą - prl.ectd iI/dr lO gra". 

Zwr6cllem uwace na to. ,~ u · 
rOwno w referacIe AUlulla Bacha. 
Jak l w pnem6w1flllu Herm.nn. 
MaUern1.. bardzo cz~.to padalo l''''' 
... 0: »3.trlol}'tm. Tak jak nild,. do
t,d podkreśl. lit w NRD coU'7"be 
patrlolYClnelo zaanllłowanl. oby
wateli w budownlctwl l IGciaUltyCJ.
nym. 

Po Hermannie MaUernle pnem().. 
wJł biskup Turynl !1 Morlh Mlt%dI 
heim. Jest to staruy wiekiem d 'l· 
chowny, IIWY jak: gol.b. o dOIIOJ
nym wygl,dzle pastora. Na Jelo 
pieni polysklwaJ wielki mos.1efny 
krz.yt. Rlskup m6wił o tym, fe lu-
d!.;r w swej muie nie la 'Dł'cjIlU
.taml, fachowcami w dziedzinie po· 
Utyki. Od. lurelu duesleclolecl tI('I

Utyka staje ,le dyscyplin" nadzwy
c.uj skomplikowani' wymalaj,clIi 
dobrej znajomo.kl necz.y Idutel 
wledzf. Spraw, olezmlernle watM 
jest polityczne kierownictwo I pru
..... odnlctwo nad obywa telaml_ RM
nie I przez tół.nych ludzi mou b)'1! 
ono .prawow.nt. mate .prowadl l~ 
obywateli oku dobru I .prawirdllwo
id. a mot. teł. wieść ludzi do ZłA, 
nle5pr.wledUwOŚei I zbrodnI. NarM 
nlemk!okl zdobył tutaj cieikle I 
przykre doświadczenia. Dlatelo te t 
dzll laj, pomny tyCh dolwladczeń 
narOd, pawlnJen z raz",.." powi ... 
rza~ polityczne przywództwo lu
dziom I partlom._t6te na to %ulu· 
łujlli. 1ctóre przywracaj" Niemcom 
u.acunell: I zaufanie w 'wiecie. Ta
kił parUIII jest niewlt,tpllwle - ood· 
Irrdll ł biskup Mltzenhelm - CDU 
w NRD, łl:tÓl'a 'IV sposbb wideIw, 
sprawowali przywództ ..... o pollt.,cz_ 
ne wjr6d swoich członk6w I sym
patyk6w, wywierala 1 WJwltra po. 
zyty",,"y Wpływ na n erokle ~d 
lpoleczeństwa w NRD. 

Polityczne przywo(h.1wo - cl.· 
IOlłl mówca - nale!y do partii »1)
lityclnych, a nie do kolclolów. Ko
licloly winny wledde~. te pollt,czna 
działalność wymaga tachOwoJd. Za
danilm kościol6w jest glournle I 
krzewienie zasad moralnych wy'lll~ 
kaJłlCych z ewanęelll, uc%enle ludzi 
. wen,ellcznej pobożnołd . Itt6ra 
Jednak powinna być cobotnołclt 
moralnlt, na co dzltń, a n!e tylko 
od łwlęta. nie tylkO w clalu Jed 
nej cadziny, .pędzonlJ na naboł.eń 
stwie w kMclele. KołclOly nie ul
muj, .Ie polityk ... bo to d o nich 
nie naleiy, jednakie nie pOwinno 
b,t dla n ich rz.cz/!, obojętna, kI'! 
I Jakli polltyk~ uprawia, cz," J,..t 
ona zrodna z. zasadamI ewC'llelit. 
czy Id nie. Pollt"ka wlt"hoo nln. 
nlem leckirj CDU - powledzial b'
skup na zPlkoń~zenie - po);olcwn 
działalność cilel NRD lesl jGk liliI · 
bprd1.lej złoci na z .umlenlem rhnp
~clJ.nlna I wymaili czynne,,\), 
ak1ywnta:o popilrcia . PrtemÓwil:n!. 

(CI" daln,. n' .~r. ł) 
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400 premier ... ex oriente 
• W okr .. l. od l wruclll 1964 raku 
do poetłllku IJpe. br. odbylo II. IV 
n.s,,"eb teatr.cb w całym kr.Ju oko
ło fOO precnler, ..... tym ok. 200 ntuk 
",.p6lelesnych J 200 kluYCUlych. W 
tym czul ...... y't.wiono pon.d 100 pol_ 
'klcb ntuk wsDÓlclpt.g)'Ch J bUlko 
110 oo.ycjl pł')! .k!eJ kluykl. - J., moin. o-eenlli .non lulr.l_ n,. lt6oł/łl't Na pytanIe ki odpowl.h 
dyreUor Zespolu do Spu"" Tutr .. 
,... MlnL.t .. ,,'wLe Kulhlr,. I S.lulll 
DenrylI Blenlewlkl, 

- Suon. któr" dobIelIIł końc., u
znlĆ n.ln" la ud. nT. Podom pned
It.w'en był wVTó1VTllnl. Re!)eI'tu., 
_ pod wlIledem OII~Inlłlć Inter"u
'RCY, choć bel rewelacJI, Odb"lo 
,le nuu c!ek."yC'h Dn.e-c1Iita",lefl '" 
.;.,11 "uloweJ. wyróżnl'laeyeb ~Ie od 
Itron'" .tkor~k l,J l ret"l'eonkleJ, 

- Sezon clII(:bo"'lł, d,lnl ,tab!!!
ncJ. pl.cówek teatr.lnyeł!. PodCZai 
,dy lIP Inon_ch popnednlch dl"lly 
Ile U(lb~f'r ..... ow.~ nIeraz ~byt Cielili 
zmllny na ".nOWIIK_rb dyrektM'ó" 
Ortz w upołlcb. w ukoflczonym 1Il
zonl, nlltlP!ło dllne UlI.b!llzo •• nle, 
~Irówno • kl.rownlctwKh teltr.l
n"'ch fi nl.l!ctnyml ."laIKaml, ,.101 
ZJeloDl 06r •. Jelml. 06u. teltr ... 
l .. t::I .... !ckle). lik I _ '" Ullctn'Vln 
IIDP"IIlu - w z.,pol.ch. Niektóre pl.
e6wkJ teatr. lne wanocnJł ... Iwa k.
dry, no. we WrIlCI.~u . .rdzle nDWI 
k!erM"'lllct'lll'o Irtntycln. rK. Sku
Itllnkl I J. Krllt>wJk!) roku lf' t.k 
1I.JItm<u' n.d·','/" rn'er"'ul~c.m ,,'(-
JIIlr)'J'\entem 11.'('1 d. pn:l!'nleslenle n. 
"-'lot wr(O<"',w" I "T/'II-' 13 r7e
dów" z Opt>1., W Wornlwle do najd .. 
k.wnycb on:edłtawlefl rallc1vlbym: 
w Tl!ltrzp N.rodo~vm _ ,.1fc!ekl • 
mI pne,,'t.rp~k." wpdlllt' Z"rom· 
.]t!e'!o. ,.lCurb V""<łr." Wltkllcl'ro I 
"?'Y.'" .tó7I!f.". W T,..tpl' P .. ··K'm 
_ "Anlol n. dwon:u" Abramowl we 

WII)Ó' ..... f!'·n'O'Tn _ "Kto ~Ie bal WIr' 
.'nlł wl\Olr' A'b~ I .,Tlnlo" !Io1rnt
"', w Atf'n .. um _ .. Nl~h no t"lko 
1.lkwltnll l.blon'e" o!;l~klcl. w Or.-

Od Hrzyżowców 
do Ordonki 

(CIIIJ dalny le slr, S) 

alal za ,prawa Michała S.dyka Pa
szy ez.ajkowskiel(o drultl pulk ko· 
zaków otomlńlklch. składaj"ty II~ 
wylllczn !e & Polaków pod dowódz
twem malora LUQwlka Monaster
IkiellO, odkomenderowany do Liba
nu z miejscem p:o~totu w Bejrucie. 
Pulk pOaladal polFka komend-:, wl.
sny biało-czerwony sztandar I sta
nowll oslatnlą po powstaniu ,tycz: 
nlowym polskI!; formad-: wojsicow .. 
na Obczytnie. 

mitycznym _ .,Doa Juln" F1'lacb. 
oru .. Po Upadku" MIII,n, w Pow-

pax 
l7echnyrn - "Pn:edw!ołnl." wld.lu.r I (CIU (bbly II! Irr. !) 
Zerorm:;f!"O I "Kolumbowie" wedlu, 
Sulnuo. w Ludowym - ,,?a1yuy l biskupa zost.lo naa:rodzcme a:oraO'-

ludzie" wedłuI Stelnbeck.. mi oklaskimi. 
Pau W'BUWII, .... e Wrocl.wlu - Nastl:pn"m mó ..... c" był kI. Jóu'l 

,.On!" Wllk.ce,o, na Wybrzeiu - PI Jh '" I " II ki J "Klo alę b(l! Wlrrlnil woolr' Alb"" - o ar. .y mIeniu Kato c e Pllr· 
• K.Unu _ "P.mlot.nlk m.tkl" Mir- ~ Ul lAKIowej w Czechosłowlcjl m>-
eJ.nny FOl'llalllklel, w KoltalInI. _ ~ ulrowll on jubileUSZOWe ztromlldzf>. 
"Itl.r",'. w AuHdde" Eur,."ldeaa . ., ~ 1" nIe CDU I tyCZył bratniemu slron-
Oladynie _ tr.n.mlto""·.n, ró"o'nlei . ~~, nIclwu dalszej owocnej dzlalaln .. ~cl. 
1)T'f" telcwi~!e 51lekhkl .,MoJ. drPjll'I ... ~ Plojhar jut świelnym mówclI, .,ne-
do Pobkl" wedlu, plmlelnlKów HeJ- ... mawiał bez kartki. pa niemIecku. 

dy l\1acoch. w Kr.kowie - dw. Powiedział on m, In., te NRD u-
Dfzcdęt.wlenl. Teatru SI.reIo: "M.t. dllwla iwlat aWą pracowilo!clll, 
k." WltK.~" oru .. :2:.IOInl I pr.w-
dziw. tra~edrl p.nl Ardenl I Fa- oJlllgnll:claml w dzl .. le odbudnw", 

verlham", w Pozn.nlu _ "Alltml!un l rozbudowy, NRD jest pierwszym 
I KleOpItra" Slf'ksplra. w NO'Wel Hu- państwem nlemiecldm, kt6re jI:]lld 
cle - "Puste pole" HoluJ., w Lub\!- Idee pokoju, a nie podboju. Rninle 
nie - .. Aktor" Norwid., w Tarna-. zn.czenle I autorytet mh:dzyn.r,.... 
wie - "Fizycy" Oueorrf'nmatta I Inne. dowy NRD, do czego CDU w or-. 

Z 1I.lzych ""·.p6łcl,,,nych dramltur_ w.tnej mierze sIę przyczynIla. Nil 
Ibw ,..aJw!('~J m-cmler ml.ly tn" k ń I PI "h ' k J k Htukl: ,An!oł n. dwnrcu" Altrlmo-. t. o czen e OJ ar dz.~ u e !,.-
w., .. Nlech no tylko zakwitnIl J.b!1'>- rownktwu CDU za serdeczny sto--
n~e" OlleekleJ l "Ktot nO'Wy" Do. )unek do Czechoslowacji. 
m,I\-K!ero (ktÓr. ulnlereaO'W.I, ~lę Z kole.! zabiera gł05 Bolesław Pi.-
r6wn!d te.lty zachodnie). PntWler· n<jkl, który w Imieniu Stowany-
dn to opinIę. ie pOlskie utukl """'1:161. szenia PAX składa tyczenia k!,,-
cZ"łl'Ie m~lłl .unle n.wet dutej po- rownlctwu CDU. Przemawia rc\w. 
-pularn.-łcl. nlei przedstawicielka Zlchodn!<o-

- N.ue leo.try odnlOllly DOII.dto I I ki h do' I J uu"e suk~6 ..... II Iranll.'ll, N'tI. Te- nem ee c LII aczy pallo owych. 
.Ir N.ro'"''''''''' _ "'"slll'Oow.ł we W'o. Mira von Kuehlmann. 
.,t'<'~ I NRD. Po tych Dtzf'rh!.w'e- Przy okazji warto doda~. fe n" 
nl.cb n1rzvrn,ł v.f!'le ZlprO'l~l'ń t.ldfO JAH Mlłr~J!ŃICK'- ~,.r;:rtSrĄ /r1lłlAt.Z. IBl! obecni byli ponadto przedsta-
~ l'ln,.ch kr.lów. Z rontYm f'~· •• I'!- ~,. v EV'(1'z.. wiciele rótnych ou:anlzacJI ookojn. 
",,.m sp3tkalo .Ie tO'llrn~ Tf'.trl Ilyl ,7. " IENr-1 wych z Francji, S~l!Cjl , SzwajcI. 
Wł'I)ÓicI'""nejto DO lueosllwll l Buł- r U. Finlandii I Anglłi, 
... tll. Te.tr Pow,.tochn.,. "'PO?"I lip. Zebranie dobIega końca. Uchwi\-
w!l'llclm nowo41?pnlPITI 'fil 1..5RR. II C LGP 30" hl d' d t h ? I J P.nlnmlm. z Wroct.~a, któr~ u· zy Z l! ZI po S rzec 'I ono eszcze tele(ram do przewod. 
'''' .... ''0 w,",,,,ow.l. w ,Mo,,' ,,- 'ł 1 • nl"".,o R,dy P,ń"w. NRD, W.I _ 
kral.ch euronełlkfr", ndwledz!l. w tera Ulbrichta, Jeszc~e %'8z krótko 
t"'m !e~onle Uo;A. NfelllriTt!e MI II" HBlolo lampa Jmieje .ię ne eutor z pewnolciq obdeull ludz- przemewiaj .. AlJ8ust Bach I Cerald 
....... k""tynllowllne b.,.l" "trm!~nT t... czworekech... Slo~ce placze ne koJł dalullml ,wumi utworem!. Goettlnl. JełZcze rat powtarzane 
,tr.ln" " chtrlkt/'f'" lok.lnym • 1)"" zokOC'ltt1l1ej uafle ... Mola dziew- Ale oto tu jednej z gazet uka- lI!; Iłowa o zgodnej wllP6lpuc" 
r· .. ·1'''6Io'·mł t~ltr~m' r8"r'"' .. ~" ... ml. rzunko bierze polowę lwietej zola .~!, biografie tajemnlcze"o marksIstów 1 chrzdclJan. 51owa .. o 
::,~. n!'·I;:;'~,~,,~Ub,:lr~r.~~,,~,I.~~~?i":~ wJlcłeczki .. :', Te zadziwiajqce "LCP-30". Je.t to mianowicie pokoju I przyjatnl miedzy ... naro. 
z J(lIllnlnl!radpm. Tpalry I"flw.~"rhnl' fragmentu poc:hod~q z wudane"o za/II'lalowana to montrealskim dam I. __ _ 
w Wu.,awlf' ! Lod7! _ I Ipale.ml W Quebec tomu poezjI. klórl'Do uniwl'1'!)ł/ecie , rlekt rollowa ma- Sprted opery Brama BrandenbuJ'o 
.,ra_lclml. tntr "'~oWtkl t tfOnlnm' nlltoTI"tJ) jeat tajemnlczll .. LGP- Ullna liczqca, dla której znVro- !ka (na której tolnlerze polscy dw._ 
.., .. Tow" .... le I esn.:: NaltY1\'uf' lc"n. 30". 1300 egzrmplarzu zbiorku gTamowollo 600 !16w francu.klch dzl"'cla lat temu zatknell3 blalo_ 
'el<' .... \lIk t tr,,, .... Id.ć, ,,"lv , Z"RR nawet dolc! Ullbko .Ię Tozeulo ,oZ zaleceniem" uiucia teh to zda- CterWOlly sztandar) I blegn/lcy tui 
t C!ó=RS. Pral!tlellbyłmT .• bT t. obu- wJr6d .pra"nłonllch nowlnl'k li- niach, uwzgledn/ajqcUch za'adu za nil!; graniczny mur berliński s, 
_lr01ln. w ... m'.n.. nlenvvkle rf'nnl terockich c~lItetnlków. Nickt6rzU grametuki I ,ktadnl. Jut po poru do,}con.le widoczne. Mur ten .ym .. 
dl. KddeJ ~e str"" r('O·sz"r.vl •• IC ~ krlltllk610 /lterackich, ho/dujq- godzinach "WP-30" ,,zaimPTOtoł- boUzuje nleopnyjatń I Wt'O,oje za. 
n~'I::~~~ kraje - We,ry. Rumunlł cuch -jak ofwiadcz)łli - "anIu- zowala" kilka tll,I,CII "lIrllctnvch cbodnlonlemlecklch aJł mllltaryst,,~ 

potz;I", tollro::!t/I natł.zieję, te łoi- bialllch wlenzll", ~ którllch częlł cUlych. Mur ten ochrlnla NRD ł 
NOtO •• 'R kr~jqclI si, pod krllPtonimem wJldano to Quebec, I Pobkę. .... ,_ 

______ ~JA~STN~A~.~A~P:"~'O~.~S:.~A~~::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::~ ____ ~.~T~AN~m~<~A_~W:_~~~.RX~~~~W~JCZ~J 
WACŁAW SADKOWSKI 

literatura pisze dzień współczesny DziwnIe plot, sle dzIeje Polski, 
Libanu I Syrii, PrzepływalII tędy lu_ 
dn e r6fnych zawodów, tempera-I ,--------------
mentów l cbarakterów. Poeci, za
konnicy, awanturnicy. politycy, le
kane, Infynlerowle, iołnlerze, Ir
tyŚcl... 

, 
bez: Ich pokonywanll, bu trudu przenlknl~cll I ttoz:umlenll nal
trudnIejszej problematyki wap6łc%l!snej. Nikt odpowled:r.lalny spo· 
iród twórców literatury - oru jej współtwórców, wydawców 
l organizatorów fycla literackiego - nie mote sl~ od tego c:r.ytel
niczego, spolecUle,O zamówienia uchylIt. J tak zwlekano z: nim 
dośt długo. Dopiero olltatnlo obserwujemy pewne ogólniejszej na
tury zjawlskll tw6rcz..e, iwladczą,ce o powainlejuym rozbudZeniu 
ambicji iIIeracklch w tej dzJedzlnie. Myślę tu lIównie o serii po. 
wieki naiJ'odwnych na dwóch olItalnich konkursach: ill!;skim, 
,órnlczym I konKursie Wydawnictwa PoU\ańskle'(l. 

Druga wojna 'wl .. towa zaplse1. 
sl~ tak 1e w dziejach naszych .to
sunków ogromn.vm napływem u
chodtców, którzy zjawili llę na bej
ruckIm brUKU jui na jeJlen! roku 
1939, korzystając z serdecznego I 
nacechowlne:o wsp6łczuciem przy
jęcia, jakie miejscowa łudnołe Im 
okallła, 

W roku 1940 ni terenIe SyrII I LI
banu pojawiał Ile laczt;:ły tysl .. ce 
:tolniefl.Y polskich. Wiosną, ulworzo· 
no !ednoltkl:, która nastepn!e przy
brała nnWI: Samodr.'elneJ Brygady 
Slrtelców Karpackich. Mlej.cem or_ 
ganizacji I postoju BrYlatly było 
miasteczko Homs w SyrII. Mlc:dzy 
Bejrulem a Damaszkiem, na s.mej 
,ranlcy SyrII I Liblnu. wśród na· 
glch .kal, znald~ mofna 1.1:JHc~, 

którl upamielni. mlejlt'e pOltoju 
II Bry,ady Stn,ele6w Karpackich. 
W naslepnych lalach przewijaj" się 

takte przez ~yrle I Liban Jednost
ki wojsknwe polskIe. w Bhamadu
nie, niedaleko Bej rutu, z03taje za
łożone nawet polskJe Ilnatorlunl 
wojsk(lwe dla chorych na pluca: z: 
Bejrutu wreszcie, po rat ostatnI. 
puemawia przez ud lo len. Sikor
ski na kilka dni pnee! lIw)'m tra
,iczn!e z.kończonym lotem. 

Przechodzac od w.pomnleń do 
dnll dzillie\uel(o, mofna stw;erdzlć, 
fe atosunkl polsko-libańskie rozwi
jajll 11-: nadal pomyłlnie. przeszły 
tylko - ze zrozumlilych przyoyn 
- w nową jlkoił. W portach Lat
takli I Bejrutu cz .. sto dlwlaJą sie 
pohkle bandery, w .klep.ch motnll. 
lIpotkać niespodziewanie ekllpeJ,en
tów, mbw1llcych troche po pohku .. , 
Wydaje Ile j~nak. że wuJemna 
rnajomoit nasr.ych krajów I na 
,zych spraw jest nieproporcjonlInie 
mała do wlelko.łcl tych stosunkowo 

TADEUSZ ROJEK 

C:r.esto w cl"IU OItatnlch mleslt:cy wracamy pam1t:c1, do wyda
rzeń sprzed lat dwudzlutu, wydarzeń & rótnycb d:r.ieddn :tycia; 
tak tCl się jui dz.!eje w lat,ch jublleunu. 

A cz:y pamiętacie sytu'cj~ i!ternck .. % pierWIZych dni nowe) Pol
ski, kiedy pisarze rzeczywiŚcie odczuli II~bokl!; zmianę swej sytu
acji społecznej? Plnntwo prteslalo by~ wtedy prywatnym ,,1,1.01-
llYm zawodem", stalo .I~ - zawodem spoJcc:r.nym. Nowa władza 
okl1.ała się trOSKliwym mecenasem. Domy literatów zakładano 
nieraz wc:ześniej nil: ur~dy państwowe, Pisarze slaU się na,le 
p o t r z e b n I, tak jak przed wrtełn!em byli (sa nlcjl) obojętn i lub 
wn;:cz niepo1ądanl. Literatura Itlla sl~ nlewędnym elementem 
OAó1nq:o planu odbudowy spolcczeń.tw •. Którat to powieść mogla 
przed wojną, osll!;gnll~ pleć lub tloła dl:\e.lt:ć tyslt;:cy e,umplarzy? 
Jaki poeta mó,l marzyc! o trtech Iyslllcach n.kladu .we,o tomu? 

Ale istota unlany w aytulcJI Uletatury tkwlla ,lt:bieJ. Zanyly 
alę jeszcze ostatnie Olnle wolny, c.łe tycie .pol'ec:tne I psychlcUle 
trzeba było budować od nowa I na nowo. Literatura mlala pełne 
rt;:ce roboty, Wnet re>zwlnęly Ilę batalie o Jej now .. trełć I oowy 
kntałt. batalie, do Których warto nIekiedy dz.li ujrzeć. Chodtilo 
w nich o twórczoił zaln,lfowan" w proces odrldzarua się narodu 
po kl~sce wojennej, proces jelo rewolucyjnych pruml.n - o rea· 
Ustycznll, sprawiedliWI!; ocenI: wojennej prz:csuoścl I wyniesionych 
z niej doświadczeń, o v.łaJcJwe rozumienie mechanizmu procesów 
dziejOwych, f.lS7pwanego pruz: ml.tyK~. z kt6rll toczyli si" w6w
czas ,Orlica I oltra dyskusja. Chodlllo wresule o ,OIpodarakJ, 
przyJuny, podyktowlny chęcIII pomocy stOlunek do rewolUcyJ
nego f'O%\Io'oju tycia krlju. o zawrócenie zblllklnych ze uycl1 aro, 
lakupienie calego wyslIku lIpolecz:nelo prz,y budowle nowej oj
czyz:ny, o której Tuwim napisal: "Nuz dom & cmrntar~a podtwll
nlęty, .. ", 

Wjród bardzo rOinych uln!erelowal\ I potrzeb codziennej lek~ 
tury, które w wlt;:k,,:z.ym dz.lt nli kiedykolwIek atopniu cz,ylelnl\c: 
mote zaspoKajać, 'edna ~wluzcl.l wydaje ,IJ: I1cze,ólnl. pilni 
I wIlŻna, 

Zastanawiano sit;: nieraz nad prtyctynaml popularnOŚCi radiowe
go, sluchowlska "Matysiakowie". Pomljaj .. c pewn.. atrakcyjnoŚć 
radiowej formy, śwIetność roboty aktorskiej _ :łam temat wydaje 
sil: odgrywat tu role: decydujlIc". To ono - powszednie, codzlen· 
ne tycIe - je,t glbwn.vm I najbarduej pasjonuj"cym temltem 
wsp6Jczesnym i ono włdnle jest .. plerwszą potnebą" czytelnlcz.ll. 
Czytelnicy pragnl!; odnaldt na kartich ksi .. tkl - a1ebie, swoje 
tyCie I codzienne trolIkI. radojci, nftdtleje: I juzcU! czego najbar
dz.lej pragną, to feby ta ksl"tka nie byla wlorem urywków, lf!'cz 
powieści". teby sit;: clllgnęła w cusle, tonyla poprzet wydarteni~ 
- jak fycie. 

Nic sil: na to nie poradz.!, choćby alt: to nawet umalo za najgor-
5Zy banał: powieść wsJ)6h:zesn,. pozostania najrnllnym, najbar
dziej oczekiwanym ,ojclem ni urnowe wieczory - I takte na po
tem, na wiosenne popołudnia, na letnie lektury urlopowe, n. po
wszedni dzień czytelniki. Chotby nIe wiem Ilu krytyków oglosllo 
śmierć powieści. to pr:r.etld nlprawdę nie ona umarła, jak trafnie 
pisał kiedyś AdoU Rudnicki w notatnikich o DostojeWSKim. 

Ocl:ywiścle tu chyb., w dziedzinie powieki wlp6I:cz:esnej, tkwll!; 
główne problemy, Główne trudności, które pokona~ ma I\leratura. 
Nie mofnn Ich nie wld7.le~ _ ale nIe moźna td nit': wledziet, że 
nigdy nie bylo I nie moie b)'ć Bterltury bet walki t trudnoiciaml, 

Kiedy mówimy dzli o lIIenturze zaan,afowanej jako o najwli· 
nleJllej, naJbard:r.leJ cennej i ocz..eklwaneJ - nie chcemy prze:r. to 
umykat dro,l Innym dz.!ed:r.lnom I rodujom pisarstw., Innym, 
bardzo niekiedy .. plęlUloduchowsklm" jelO funkcjom i oddtJalYWI 
nlom. Nie ma na to Jednlk tadnej rady-lIterltura polska, Jej 
&ł6wny nun hlatOr)'CUly wyr .. tal uwsze ze 5łuiby społecznej. 
mial nWSJ:e pt:łne f'tC1! roboty w tyciu społeCUlym \ nic nie zda
je się wskuywać, łeby lel roboty eW. brakło. 

Kiedy wl~c mówimy dusla) o ~aanlliowanel, wlp6łodpowle
dz.lalnej za roz:wóJ tycia lpolecU\ego literaturze - to oczekujemy 
takIej Ilterltury. która uchv.'ycl trdt dtlslejsz.ego i)'cia w jego 
różnorodnym bolactwie, z: 5e:rdean" trosk", by nasycić to tycie 
human/ltycUl" treśdll. To "' UlÓW oczywlicle pojt;:cia ogólne, ale 
pnecld chod:r.l o to włdnie, by III: StlJy lIterack" rzeCl:ywlstojci" 
- wtedy przestanll by~ o,ólnikami. 

Znów jakby powtana ahł w naszej literaturze sytuacja z pIerw
azych lat powojennych, kiedy toczyly sit: wielkie dyskusje o po
tueble powldd współczesnrJ - l dopiero pojawienie sIę pierw
u.ych literackich lpełnleń postulatów, które były w tych dy.ku
ajach wyauwane, posun~lo lItotnie naprzód rozwój literatury. 
Pierwsz.ym wcielenlt':m literackim dyskusji ° powieści współczesnej 
byl wtedy . .Poplół I diament". Odś są to ksiąfkl Slekierskiego, 
Pierzchały, Wantuly, Mader, Jeslonowsklego, Znam!erowsklego. 

l znów główny ciętar apottywa na pisarzach zaangatowanych, 
na pisarzach plrt~'Jnych - w Hnsie dOsłownym I lzeruym. w sen 
lie aktywnego, wsp6łodpowledzlalne,o slo5unku do rzeoywisto
ici. Od nich powinien p6jśt przyklad bojowej tw6rczoścl, oni po
wInni utorow.~ literaturze dro,~ ku pełnemu zrozumieniu i spra· 
wiedllweJ acenle wlp6łcusnofcl I oni maj .. pokonl~ główne trud· 
noścl wlllUaCe się z: naczeln", n.1tcudnlejulI dla piS.fU współaes
nego problematykII. 

C.ła tradycja wlldr.y ludoWej jest tradycJ .. wyz:woh!nl. twór 
czotcl. rottoczenia nad nlll mel..,nltu. jej zaangażowania w rewo
lucyjny roz:wój narodu. C"a zaś tcadycja wielkiej h!eratury w na 
s:tYm kraju pruclwn. jest tej ,,nlemofnoSc!", o której pisał Nor
wid: 

"Wlełkl to bl .. d ze strony tych, któr~y mnIemaj", If funkcja slo
wa psuje sl~ w zetknięciu x :tyciem czynnym. jlk gdyby dzialanle 
! mySIenie nie były to dwa bieguny jednej całości I jak gdyby 
cz:IlI bardz1ej serio nlkl,dal mus Inny nli ten: przemawianie se
rio". 

Tej wielkiej sunsy nuuj literatur~' mamy prawo UPltrywI~ 
nie gdzie IndIle) jak wlainle w piJantwie zaangażowanym 
w sprawy współczesnoict. 
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